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Wiadomości krajowe. 


KRAKO W. 


fiixrakowsko-górno-szłązka 
kołćj zełazna. 

„Bióro kolej żelaznej Krakowsko: 
z nym gorno-szlazkiéj znajduje się od dnia 
19 b. m. w Dworcu kolei żelaznéj 
s <przy ulicy Lubicz na Wesoły pod 
L. 190 położonym. , 
Kraków d. 18 Września 1844 r. 

AByrekcya. 


w — 


Wiadomosci zagraniczne. 


WIADOMOSCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ, 


— Paryż 13 Wrzesnia. — 
Dzienniki oppozycyjne zaczynają dziś allarm, 
rozgłaszający że Anglia z pewnem wielkiem mo 
carstwem zawarla sekretny traktat względem po 
działu Turcyi ; — inne głoszą że ta nie idzie o 
podział lego państwa, ale o wspólne panowanie 
na morzu śŚródziemnem, tudzież o zwierzchni- 
GWO nad Egiptem, wolny przepływ na ciaśninie 
Suez i Bosforze , — wplyw na Grecyą, — A lo 
wszystką bez udziału Francyt. Ani wąlpić że Ło 
dos R nowego miateryału dziennikom oppo- 
zycyjnym do narzekań. 
w" uko pd 13 'Frzesuta, — , 
zen Minisleryslny Morning Herald, 
ogłasza dziś Wiadomość, która jeżeli się urzę- 
downie mie potwierdzi, będzie tylko pogłoską 
na wiatr rzuconą, Podług tego dziennika Jord 
Ilenry Hardinge w przejeździe swym do Indyi 
zawarł traktat pocztowy z wicekrólem Egiptu 


przez ktory Anglia w Esipcie wielkie odnosi 


korzyści; przydając w duchu nieprzyjaznym 
dla Francyi, że ta wiadomość jest niezawodsą. 
Dziennik ministeryalny Standard nie za- 
wierą jeszcze tćj nowości, vo samo przez się 
każe o nićj wątpić, jakkolwiek pierwszy” wy- 
raża się tak: »(dbieramy zapewnienie, Że tra- 
sktat którego początkowanie odnosi się do r. 
»1640 blizkiem jest zawarcia, (is on the eve 
of being concluded) i że mocą tego traktatu 
»Anglia dostaje w posiadanie ciaśninę Sucz, wol- 
sną przeprawę z Alexandryi do tego porlu i 
inne korzyści nakoniec w Egipcie i Syryi. Tra- 
yktat ten do którego Francya niemiała udziału, 
szagwarantowany będzie przez Austrvę Prussy 
vi Rossvą.« — Król francuzów, przydaje tenże 
dziennik, wyłączony jest z tćj umowy. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNIGII POCZT. 


-- Trewir L Urześnia, — 

Powiadają, Że biskup Laurent z Luxembur- 
ga przyjdzie tu pieszo na czele wiernych dye- 
cczyj swojej Zwykle wchodzą processye ta- 
kowe w wielkim porządku do miasta, ze śpie- 
wem a nawet niekiedy z muzyką, Przedewszvst- 
kiem odznaczyła się processya z Lechaicha, 
miasteczka pod Bong, Wszyscy jéj uczęsinicy 
mieli pochodnie, godła wiary, nadziei i miłości. 
Muzykanci przy processyi z Dillngenu mieli v- 
niformy. Sumienni Plebanie wyprowadzają leż 
znowu jrocessye swoje z miasta. Mówią leż 
io cudach jakie widok świętćj sukienki miał 
sjrzwić. 

Z Koblencyj piszą: Przedmiotem powszech- 
nej rozmowy w Trewirze jest cudowue ulecze. 
vie 19 letnićj hrabianki Joanny Droste Vische- 
ring, wnuczki arcybiskupa kolońskiego, Klemen- 
sa Augusta, Hrabianka ta, będąca od trzech 
lat tak chromna ua lewą nogę, że tylko z tru- ; 
dnoscią o kulach chodzić mogła. i już napróżno 
używała wód w Kreuznach j Bertrich, kazała 


siobie przed kilku dmiami zanieść do wystawio- 
nćj obecnie świętćj sukni Chrystusowćj. W naj 
większóm wzruszeniu i z ufnością w Boga, pa- 
dla na twarz przed Świętą relikwia, odprawiła 
swoje modły, gdy nagle tak rzewny ją płacz o- 
garnął, że się od głośnego szlochania wstrzy- 
mać nie mogła, i oto! wstała o swojćj mocy, 
zeszła sama bez kul w towarzystwie swej bab- 
ki z wysokich schodów marmurowych, nastę- 
pnie przez cały kościół i ulicę udała się o swo- 
jej własnój mocy do domu. Bawi ona teraz w 
Kreuznach i 2 podziwieniem wszystkich, co ją 
dawnićj znali, chodzi hez kul, które stoją 0- 
bok sukut Pana Jezusa w Trewirze. Hrahian- 
ka ta jest, jak wiadomo, bardzo nabożną, Bi- 
skup Trewirski kazał ten cud sprawdzić i do akt 
kościelnych zapisać. (Wiadomość powyższą po- 
twierdzają wszystkie inne gazely.) 
— Paryż6 IVrzesnia, — 

Z powodu zlego stanu zdrowia xżuy Joia- 
ville, król nie wyjechał jeszcze do zamku Eu, 
dokąd i królowa chce mu lowarżyszyć. Xiążę 
Joinville oczekiwany jest w Paryżu między 15 
i 20 b, m. xiążęta Nemours i Montpensier są 
jeszcze w Metz, gdzie obroty wojskowe cią- 
gle się jeszcze odbywają. | 

Nieprzyjemna wiadomość nadeszła lu z Tu- 
lonu: Tameczni oficerowie marynarki zawia- 
domili swych kollegów na flocie xcia Joinville 
o wiadomych potwarczych  korrespoudencjach 
dziennika Timesi wezwali ich, aby zarządali od 
officerów fregaty H'arspile tormalnego odwoła- 
nia ich twierdzeń. Jeżeli to nie nastąpi, może 
łatwo przyjść do ważnych kroków między of- 
ficerami obostronnych marynarek. 

Już od niejakiego czasu pp. Bravais, Mar- 
tios i Le Pileur czynili daremne usiłowania, aby 
się dostać na wierzchołek góry Białćj ( Mont- 
blanc). Przykre powietrze zmuszało ich zawsze 
do powrotu; nakoniec udałó im się osiągnąć ten 
cel d. 29 sierpuia b. r. Dostali się o god. 2. 
po poludniu na wierzchołek góry. Z początku 
mieli zamiar, aby każdy jeden po drugim jedną 
noc w towarzystwie przewodnika pod małym 
namiotem tam przepędził, podczas gdy drudzy 
dwaj z dwoma przewodnikami na wielkićj wznie- 
sionćj równinie nocować mieli. Ale zimno było 
tak przejmujące, że tego zamiaru musieli się 
wyrzec. Termometer o godzinie pół do 3 oka- 
zywał w cieniu 73 stopnia niżćj zera (zimna), 
ı pomimo najpiękniejszćj pogody wstępowanie 
było dokuczliwe. Krótko przed dojściem do wierz- 
cholka, ci trzćój nieustraSszeni podróżnicy przy- 
byli w warstwę strasznego wiatru, który ich 
przejął zimnem tak, że polem wierzchołek góry, 
na którym daleko słabszy wiatr panował, po- 
mimo 7 stopniowego zina zdawał się im jak- 
by ogrzany pokój. Noc 1 następny dzień prze- 
pedzili na wielkićj równinie pod namiotem , 
który już od miesiąca tam stoi i oparł się wszel. 
kim burzom. Gdyby takowy nie był nadzwyczaj- 
nie trwale zrobiony imocao utwierdzony, byliby 
nieochybnie zginęli jedućj z dwóch pierwszych 
R które tam przy temperaturze 13 stopni 


(Ss) 


zimna wśród strasznćj burzy przepędzili. Zajęci 
są ukończeniem swych naukowych postrzeżeń, 
które chcą w królce podać do wiadomości pu- 
blicznćj. 

Na uroczysty wjazd Marszałka Bugeaud ma 
20 żołnierzy poprzedzać go z 20 zdobylemi cho- 
rągwiami, i dla tego przy niektórych złamane 
drzewce są naporządzane. Na niektórych chorą- 
gwiach widać ślady krwi. Pulkownik Eynard, 
który ma polecenie zawieźć Królowi wszystkie 
trofea, dopiero po przybyciu Marszałka wyje 
dzie z Algieru, Xiążę Aumale oczekiwany jest 
27 sierpnia w Bonie. 

Municypalność tulońska wyznaczyła 20,000 
fr. na uroczystości przyjmowania Xcia Joinville. 
Przyczem rozdane będą ubogim chleb i pieniądze, 
a prócz tego każdej wdowie po poległym pod 
'Tangierem lub Mogadorem majlku z Tulonu, 
500 fr, 

Mówią, Że kareta kosztująca 78,000 fr. 
wysłana została da Brighton będąc przeznaczona 
dla Królowej angielskićj, Król ogiądat tę karetę 
wczoraj i dał 100 luidorów gratyfikacyi robot- 
nikom. 

Namiot Mouila-Mohhamet , syna cesarskiego. 
nie jest najmmićj ciekawą trofea z bitwy nad 
Isly. Gdy przywieziony został do Algieru, wez- 
wano Marokanów , którzy w liczbie 20 użyci są 
przy magazynie Żywności, aby się zajęli jego 
rozstawieniem, lecz ci odpowiedzieli, że potrafią 
wprawdzie rozstawiać namioty, ale tylko zwy» 
czajne wojskowe gzłon, lecz z ulak czyli na- 
miotem cesarskim nie trafiliby do końca. Po uży- 
ciu wielu rąk i usiłowań zdołano nakoniec roz- 
stawić olbrzymi namiot. Nie wszystko jeszcze, 
co bależało do tego namiotu, sprowadzonem 
zostało, potrzeba bowiem było więcćj niż 40 
mułów , aby wszystkie przynależytości dostawić 
na miejsce ambarkady, a Pułkownik Eynard nie 
miał jak 20 mułów do swego rozporządzenia. 
W teraźniejszym stanie składa on się z dwóch 
namiotów, jedaego zewnętrznego, drugiego we- 
wnętrznego, tak że tworzy się korytarz miedzy 
niemi, urządzenie, które nie dozwala z zewnątrz 
widzieć i słyszeć co się w środku dzieje. Srod. 
kowy namiot dzieli się na dwie wielkie części. 
W pierwszej była zapewne sala posłuchania. 
Druga podzielona na kilka apartamentów , obej- 
muje prywatne mieszkanie Xia , jego żon, i li- 
cznój służby dworskićj. Na piczem nie zbywa 
tewu materyalnemu pałacowi. Życzyćby należało, 
aby ten namiot, gdy nadejdą wszelkie do niege 
należące efekta, ustawiony był w miejscu. 
w któremby cały wygodnie mógł być widziany, 
zasługuje bowiem z wielu względów na cieka- 
wość publiczną, 

Na przypadek wojny świętej (dżehad), czyli 
powstania w masach , następujące pokolenia , 
które są najbardzićj wojownicze i najliczniejsze 
w Marokko, mogłyby, jak zapewniają, stawić 
do boju: El Gharb, 20,000, jazdy; Dzakesa 
(Tagesa) 25,000 , Dekhala, 20,000; El Kiadma, 
30,000; Rebamena , 25,000. Ustatnie dwa po- 
kolenia, sąsiednie Marokkowi, od strony połu- 


e 


dniowćj tćj stolicy, są najludniejsze i wydają 
najpiękniejsze konie w kraju. [ch kontyngensa 
odznaczają się zapałem wojennym i okrucień- 
stwćm. 

Co do marynarki cesarskićj , posiada ona 
tylko bardzo małą liczbę okrętów , które nie 
mogą nawet być dostatecznie obsadzoue dla bra- 
ku marynarzy. Przed 30 laty składała się z kilku 
fregat, brygów , galiot 1 innych pomniejszych 
okrętów. 

Według urzędowych dokumentów , uzbroje- 
nie miast nadmorskich jest następujące: Nad 
morzem Sródziemném: Tetuan ma 60 dział; 
nad cieśniną Gibraltarską: 'Pavger, 200 dział. 
Nad oceanem Atlantyckiem : El Arasz , 40 dział, 
Mehedia, 16; Sale, 50. Rabat, 40. Darbeidab: 
10, Mazagan, 10; Safi, 10; Mogador, 100 dział. 
Mogador jest najznaczniejszym portem Marokko, 
W tém to mieście odbywa się prawie cały hav- 
del wewnętrzny Marokku. Na małćj wyspie 


w małćj odlegleści od brzegu, wystawiona jest 


warownia dość ważna, która zasłania porti pa- 
nuje nad foctyfikacyami miasta , które ma za- 
łogę złożoną zwykle z 4 do 5,000 ludzi, ale 
mu zbywa na wodzie , którą sprowadzają z ma- 
łej rzeki o 8 kilometrów odleglej- 

Wojsko na flocie xia Joinville liczy 2,000 
ludzi. W czasie jéj pobytu w Oranie i na brze- 
gach hiszpańskich , Królewicz ćwiczył wojsko 
codzień w obrotach przy wylądowaniu i wsiada- 
niu na okręty. Te trudne działania wykonywane 
były bardzo pilnie z zadziwiającą dokładaością. 

Jeden z dzienników przyrównywa Paryż do 


wielkićj książki, w której na każdćj karcie jest 


tylko mowa a Marokku, i która jeszcze do te- 
go jest oprawna w Marokin (safian.) O niczem 
bowiem teraz w Paryżu nie mówią, jak o tym 
kraju: Marokko jest w ustach każdego, Marokko 
widzimy ma sklepach, w cukierniach i t. d; 
są już kamizelki 4 ła Mogador, spodnie a la 
W 'adel-Tsły (z szarego płótna, którego rzeczy- 
wiście na namioty użyć można). Na rogach ulic 
czytamy olbrzymie doniesienie , którego począt- 
kowe litery są: Cesarz „Marokański — nie wo- 
że lepszćj posiadać pomady, jak powszechnie 
zuana braci i l. d, i dopiero ustępuje zwykle 
tysiąc razy już powtarzane doniesienie o poma- 
zie do przyspieszenia wzrostu włosów. Tune 
doniesienie zaczyna się od tych słów: sWielki 
parasol syna Sultana Marokańskiego powoduje 
mmie do polecenia się z mojemi zaszczylnie 
zuanemi parasolkami i parasolikamii t. d, 


= — Dnia 7 Wrzesnia — 

„4 powodu odniesionych w Afryce zwycięztw, 
odśpiewane zostały Te Deum w kaplicy Neu- 
ilskićj w przytomności cąłego dworu. 

dv królowa Wiktorya w roku przeszłym by- 
ła w Eu z odwiedzinami, spodobał jéj się bar- 
dzo pojazd nazwany linijka (Char 4-banes), któ- 
rego rodzina królewska używa do przejażdżek 
w okolice, i życzyła sobie mieć jego dokładny 
model. Zamiast tego król kazał wygotować T 


dobny pojazd w najpyszniejszym stylu, który 
wlaśnie, jak już donieśliśmy, wysłany został w 
podarunku do Anglii. z. 

Z Konstantyny pod dniem 24 donoszą, że 
w czasie podróży Xcia Aumale do Setif, Szeik 
pokolenia Ferdżinach, Bu Occaz , poddał się xciu. 
Ten potężny naczelnik Kabylów, od roku 1841 
nie chciał się stawić przed żadnym francuzkim 
dowódzcą tćj prowincyi. Z Tunis uciekło 69 du- 


arów tamecznych pokoleń do prowincyi Konstan- 


tyny, i słychać, że Kiaja Kefu ma zamiar wy- 
powiedzieć posłuszeństwo Bejowi tunelańskiemu, 

Zapewniają, Że do xcia Joinville wysłany 
został do Kadyxu rozkaz, aby jeszcze raz bom- 
bardował Tanger, i tą razą nie oszczędzał mia- 
sta, Zdaje się. że nadeszłe wiadomości z Ma- 
rokko mie czynią żadnćj uadziei do pokoju. 

List prywatny z Oranu opowiada o bitwie 
nad Isly jeszcze następujące szczegóły: Znale- 
zlśmy pomiędzy łupami pewną liczbę kajdan, 
które bez wątpienia dla nas były przeznaczone. 
Marokanie byli tak pewni swego zwycięztwa, 
że z pewnćj liczby mieszkańców Fezu, którzy 
objawili swe obawy. pięciu okulych w kajdany 
uprowadzono sobą w pole, aby widzieli naszą 
klęskę. Gdy ich dozorcy ujrzeli napadających 
francuzów, uciekli nie mając czasu uwolnić ich 
z kajdan. W zamięszaniu dwóch z mich zosta- 
ło zabitych, trzech innych uratowaliśmy. 

Najstarszy okręt w marynarce francuzkiej 
jest Ocean o 120 działach. Spuszczovy został 
z warsztatu w listopadzie 1790 r. Będzie zatem 
4 lata temu, jak obchodził swój 50 letai jubi- 
leusz. W r. 1836 był na nowo w zupełności 
wyrestaurowany. 

W jednym dzienuiku czytamy, że królowa 
Wiktorya osobiście wstawiła się do xcia Wel- 
lingtona i p. Peel za przyjęciem propozycyj fran- 
cuzkiego gabinetu dotyczących zadosyć uczynie- 
nia za uwięzienie i wydalenie z Olaheili Prite 
charda. Jakkolwiek bądź, rząd olrzymał wczo- 
raj wieczór wiadomość o postanowieniu gabine- 
lu angielskiego, które tak pomyślnie wypadła, 
że już Żadna nie zachodzi obawa, aby z kwe= 
styi otaheitskiej przyszło do wojny. 

W tych dniach wyszło w Paryżu interesu - 
jace dzielo pod tytułem: Les animuuz raison- 
nent (zwierzęta rozumują) przez p. Nore z go- 
dłem: sZwierzęta, przedmiot pogardy, Diewia- 
domości człowieka podzielają z niw tyle rzeczy, 
że naluraliści są niekiedy w kłopocie powiedzieć 
gdżie zwierzęcość się kończy a gdzie człowie- 
czensiwo się zaczyna. j 

Artykuł angielskiego ministeryalnego dzien- 
nika Tzmes s d. 3 umieszczony wskutek nara- 
dy ministrów, która trwała 2 ZŁY 3 dni, nazy- 
wa pana Pritcharda burzycielem i podżegaczem, 
a pana dAubigny zapaleńcem 1 nierozsądnym. 
Naganienie tych obudwóch , pierwszego przez 
rząd angielski, drugiego przez rząd francuzki, 
uchwalone za porozumieu'em się obudwóch rza- 
dów, zakończyło w zgoduy sposób ten spór tak 
długo trwający. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od duia W do dnia VW FFrzesuia 
Karnicki Wincenty ob., Kołłontaj Barbara. ob., 
z Polski; =- Nicolai Jerzy, Przanowski Wojciech 
ob., Kalkreuth hr., Briesen Konstanty, Dannenfeld 
Jan, z Galicyi; -- Breslow Edward, z Pruss. 


FEyjcehali z Krakowa- 

Lazare(ff Krzystoff, Karnicki Roman hr, Ri- 
chter Ambroży, do Polski; -- Relimann August, 
Wodzicki Władysław hr., Nicolai Jerzy, Brzeżań- 
ski Anton', do Galicyi. 


j Doniesienia Urzędowe. 


My PREZES I SENATOROWIE. 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Ukręgu. 

Wiadomo czyniemy, iż Trybunał wydał wy- 
rok basiępujący: 

Działo się w Krakowie w domu władz 
Sądowych na Audyencyi publicznćj 
Trybuuału Wolnego Miasta Krakowa i 
Jego Okręgu dwa t0 Września 1844 
roku. 
Wydział II. 
Obecni: 
Komar Sędzia Prezydujący. 
Brzeziński) JĄ 
Sokalski» $ Panai 
Librowski Pisarz. 
(podpisano) H. Komar. Librowsiż. 

W sprawie upadłości handlu star. Samuela 
Mintzer, z relacyi Sędziego, na Audyencyą 
Trybunału wytoczonćj. Pa przywołania sprawy 
7 lerminu oznaczonego i odczytaniu relacyi przez 
Sędziego Kommissarza upądłości. Trybunał zwa. 
Żywszy, że układ pomiędzy upadłym, a wierzy- 
cielam, na dniu 6 b. m. i r. zawarty, odpo- 
wiada przepisom art 83 Kod. Haodl. Księgi III. 
albowiem z lezby 199 wierzycielów mających 
przyznane należylości, przystąpiło do ugody 147 
z kapitałem 322,420 zip. gr. 29 kiedy ogół dłu- 
gu ciążącego, upadły handel wynosi 384,452 
złp., gr. 27. Zważywszy również, że wedlug 
poprzednich sprawdzeń Kuratorów, jak niemniej 
według oświadczenia Syndyków tymczasowych 
ant w księgach aui w roztrząśniewiu sposobu 
prowadzemu handlu, ani wreszcie przy wery- 
fikacyi należytości, nie okazały się żadne śla- 
dy bankructwa; przeto Trybunał uklad między 
upadłym star. Samuelem Mintzer. a wierzycie- 


—— A 


Potrzebny jest kapitał 12 tysięczny na 
dobra w poblizkości Buska w hrójestwie 
Polskiem; ktoby sobie życzył podobny 

kapitał ulokować, niech się raczy zgłosić do 
sklepu marchande des modes przy Rynku N. 
207 gdzie poweźmie w tymże interessie bliższą 
wiadomość, à (lr.) 


lami jego zawarty, mocą którego eiż poprzestali 
na wypłacie po 33! za 100 w aysl art. 88 Ka- 
dexu baodl. Ks. ll. zatwierdza, ogłaszając we- 
dług artykulu 90 tegoż Kodexu i Księgi, usię- 
pu IL star. Samuela Müntzer, sposobbnym do 
prowadzenia na dal haudlu pod warunkami, w 
tylule o uprawnieniu upadłego, przepisanemi, 
Wpis stosunkowo do stanu czynnego przedmio- 
tem układu będącego, w cenie złp, 400 usta- 
nawia. który Z Depozylu Sądowego, z massy 
Miinizera zapłaconym być ma. 

Osadzono w |. lostancyi. 
Komar. Librowski. 

Zalecamy i rozkazojemy etc. (podpisuno) 
H. Komar. Librowskz. 

Zgodność nibiejszćj kopii, 4 wyrokiem ory- 
ginalnym, w aktach Trybunału pozostałym, świad- 
czy, Pisarz Trybunalu W. M. Krakowa i Jego 
Okręgu. Librowshi. 

— LIGUE"  uFFagw 
NoTARSUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na dniu 25 1 następnych b m. i r., w do- 
mu Nr. 539 przy ulicy Floryańskićj, w Kra- 
kowie, o godzinie 9 zrana, odbędzie się w dal- 
szćj koutynnacyi sprzedarz, przez publiczną li- 
cytacyą, lowarów sukiennych, jakoto: kortów, 
bushinów, Peau-Russe kazmirów, bcarskinów , 
wigonii, sukien różnego koloru, drap, zepfir, 
dywanów, i I. p., a to na skutek polecenia W. 
Trybunało W M. Krakowa 1 J. O. dnia 34 
Kwietnia 1844 r. do L, 2232 wydanego, o czem 
podpisany Notaryusz sprzedaż pomienioną usku- 
łecznić mający, Sszanowną Publiczność niniej- 
szym zawiadamia. 4 

Kraków d 17 Września 1844 r. 

(podpisano) Fr, Xaw. Pracer. 


(podpisano) H. 


Doniesienia prywatne. 


W dmu 24 Wrześbia r. b. o godzinie 9 ra- 
no w domu pod L, Ż2 przy ulicy Grodzkićj roz- 
pocznie się ucvlacya różnych ruchomości po Ś. 
p. Wojciechu Sadowskim M D, jako lo: sukien, 
bielizuy, mebli, obrazów, kosztowności i t. r. 


(Ir.) 


— A a 


